ŻBIOKR 
I iadomosci FT: ygodniowych, 


w Krakowie 
Kwartał drugi Num; 6. 


Dnia 6. Czerwca R. P. t784. 


O EDUKACYI. 


Jesli lepiey w domu ofobno, czy wefpół w 
Szkotach dzieciom fig uczyć. 


ako o czafie uczenia fię, tak o mieyfcu 
kędyby fię miały dzieci uczyć, ludzie 
wątpliwości zadaią: Są którzy trzymaią 
że w domu, że ofobno, raczey, niźli 
fpołem z infzemi i w Szkołach maią b ydź 
ćwiczone dzieci, temi dowodami utw ier- 
dzeni. Złych fię nauczaią obyczajów , 
którzy między ludźmi przebywaią, Ży- 
wiey ich naśladuiąc przykładów złych, 
T Każdy 
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Każdy Nauczyciel rychley 1lepiey wyu- 
czy iednego, niżeli wielu. Posyłaiąc 
dzieci do Szkoł, odmieniamy częlto dla 
nich Nauczycielów z wielką ich fzkodą. 
Albowiem niemniey dowcipy iako zioła 
i drzewka, gdy częfto przefadzamy, albo 
gdy wino do beczki częlfto odmieniamy 
w niwecz fię obracaią. Zaden nie może 
lepiey wiedzieć natury, obyczajów, dow- 
cipu dziecinnego, jako fami Rodzice, któ- 
rzy ich urodzili, uchowali, i odżywili. 
Więcey ważą Rodziców przykłady, ni- 
żeli Nauczycielów wiele napominania. Nie 
mafz teź więkfzey miłości jako Rodzi- 
ców przeciwko Synóm, 1 któraż bydż mo- 
że więkfza pilność, więklza ftaranność ja- 
ko Rodziców? Mają tedy w dómu, ofo- 
bno dzieci fię uczyć raczey, niżeli w Szko- 
łach. Jaka dobra pofpołite częftokroć 
bywa zaniedbane, bo o co wielu fię ftara, 
żaden fię ufilnie nie ftara, tak też i ćwt- 
czenie w Szkołach. Dawid Król Salo- 
mona Syna fwego (am uczył; Auguft Ce- 
furz Corkę i Wnuczki fwoie. Chaldey- 
czykowie i Egipcyanie w domu od Ro- 
dziców Filozofii używali, A uczeni bywali. 
A tak ćwiczenie i nauka dzieciom raczey 
w domu ma bydźdawana, niżeli w Szkołach. 

Iż maią bydź fpólne ćwiczenie dzieci 
w Szko- 
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w Szkołach z zawiadywaniem Rzeczy- 
pofpolitey te są przyczyny. 

Których ieft ieden koniec, tych ie- 
dnakie ma bydź ćwiczenie , ale młodych 
ludzi w Rzeczypofpolitey ieden ieft ko- 
niec, aby rośli na dobrych Obywatelów, 
na tych bowiem ufzczęśliwienie zawifło 
Kraju, więc młodżi mają bydź iednako 
ćwiczeni. Ktoż będzie wątpił aby w Rze- 
czypofpolitey nauka i ćwiczenie nie mia- 
ło bydź jawne i fpolne? Spolnych rze- 
czy w Rzeczypofpolitey , fpólne ma bydź 
ćwiczenie, jako o fpolnych rzeczach fpol- 
ne fłaranie. Ale dzieci w Rzeczypofpo- 
litey fpolne są wfzy ftkim, używaniem; ba 
fię urodzili fiużyć Rzeczypofpolitey. Prze- 
to mfodżi w Rzeczypofpolitey fpólne ma 
bydź ćwiczenie, A fpolna nauka w Szko- 
łach bywa. 

Cwiczenie części ma mieć wzgląd 
na famo całe, to ieft: tak ma bydź ćwi- 
czona i ftrugana część iaka eałego, aby 
całey rzeczy była przyftoyna i pożyte- 
czna. Ale młodzi są części Rzeczy pofpo- 
litey f} nafionami Ohywatelów przyfzłych. 
A tak dzieci mają bydź do pożytku Rze- 
czypofpolitey ćwiczone. W  Szkołach 
ćwiczenie ma wzgląd nA dobro pofpolite, 
4 domowe tylko fię ogląda na pożytek do- 
mowy. Re Gdzie 
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Gdzie ief pomoc do prędfzego ćwi- 
czenia, tam potrzeba dzieci uczyć, niźli 
tam gdzie pomocy nie bywa. Lecz gdy 
fię dzieci fpołem w Szkołach uczą, ieft 
pomoc do prędfzego poięcia, do więklzey 
nauki. Bo ieden drugiego chce pilnością 
przefąść: gdy chwalą kogo, drugi fię za- 
pala, gdy ganią iednego drugi fię popra- 
wia, A dowc py cale nierade w kącie ñe- 
dzą m Icząc, czego w domowym ćw icze- 
niu nie mafz. Więc raczey [polne ma 
bydź ćwiczenie w Szkołach, nie domowe 
w ofobnośćci. 

Gd,ie przyiaźń z młodu między 
ptzyfziemi Ovywatelami zaczyna fię i za- 
maga, tam fig przyftoi raczey uczyć, ni- 
żeli tam gdzie przyiaźni nie bywa, ale 
gdy fpołem dzieci w Szkolach fię* uczą 
zaczyna fię między niemi przylażń i co 
daley tym więcey fię wzmaga. Bo nie 
mafz nic w czymby fię ludzie więcey ko- 
chali, jako gdy z fobą iednych nauk fię 
ucząc, przychodzą do miłości fpólney z 
dawnego towarzyftwa i obcowania, któ- 
rzy fię zaś ofobno uczą, nie miewają 
przyiażmi z drugiemi nie obcując z niemi, 
To przywiodło owych ludzi, mądrych że 
ćwiczenie fpólne nad kątne przekładali. 
Perfowie na rynku Syny (woie nauczali. 


Lik- 


» 
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L kurg przyzwyczaił fwych Obywatelów 
aby niechcieli 1 nie umieli ofobno żyć, 
ale nakfztałt pfzczół żyjąc fpołem byli 
do Rzęczypofpol tey zawfze fpofobni. 
Nie dla czego innego Szkoły publiczne 
poitanowiono, przywileymi wolnościami 
Opatrzono, i pilne nå nie m” oko Zwierz- 
chnosć Narodowa, Nauczycielów kolztem 
publicznym utrzymuie, tylko aby młodzi 
pilniey fpolem fie uczyli dla pożytku 
a «eczypofpolitey, by między fobą mło- 
dzi miłośc iak przyfzlı Obywatele i Synoa- 
wie iedneyże Matki, zaczynali 1 potwier- 
dzali. Zamykaiąc wątpliwość, mówię, 1ź 
lepfze ćwiczenie fpołne, i koniecznie ma 
bydź w Szkołach. 

Na dowody przeciwne odpowiadam.. 
Co mówią iż fię towarzyfzeniem zepfuią, 
obyczajów infzych fię nauczą, możemy 
niejąkliwie mówić, że więcey ich zepfuie 
fię w domu, podchlsbitwem ffug, niedba- 
łością Oycowiką. pobłażaniem Matczy- 
nym, ofpałością Nauczycielów, towarzy- 
ftwem że zlemi. Nie w Szkole fię ro- 
dzą złe obyczaie ale do Szkoły z domu 
przynofzą dzieci, 4 w Szkołach od złych 
odwodząc ną dobre prowadzą. Jednaki 
głos ieit Nauczyciela w Szkołach wfzy. 
ftkim uczniom, wfzyfcy fię iednako mogą 
uczy- 
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uczyć, owfzem fpołem ucząc fie, ieden nå 
drugiego pilność patrząc, muśi fam bydź 
pilny. Odmiana Nauczycielów potrze- 
bna left dobra, niepotrzebna zła. Pra- 
wda że Rodzice dobrze wiedzieć mogą 
naturę dzieci (wych z doświadczenia. 
Ale Nauczyciele i z doświadczania, i z 
nauki, niżeli bowiem zączną uczyć, uczą 
fię jak mają uczyć, á fą i tacy, którzy 
przyfięgaią żeby uczyli, iako to z Mę- 
zczyzn XX. Piarowie, A z Niewiaft PP. 
Miftrzynie przy Kościele S$. Jana mięfz- 
fkaiące, zwane Prezentkami. Do tych 
Mifrzyń przychodzą z Miafta uczyć fię 
rano od ofmey godziny do obiedney po- 
ry, po południu od drugiey do przedwie- 
czora, czytać, pifać, liczby, ięzyków, i ro- 
zmaitych robot. Wielki byłby użytek 
dla Kraju, gdyby tak potrzebne Zgro- 
madzenie po Stołecznych Miaftach Wo- 
jewodztw było rozfzerzone, gdyż tylko 
w całey Polfzcze w iednym Krakowie znay- 
duie fię. Jeżeli albowiem tyle Szkoł ieft 
dla Męfzczyzn, czemużby miała bydź 
tak zaniedbana i niefzczęśliwa pieć żeń- 
fka, Żeby nie miała mieć Edukacyi fo- 
bic przynależytey ? 

Dobro pofpolite bywa w zaniedbaniu 
gdzie nie mafz porządku, ale gdzie porzą- 
dek 
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dek ief, gdzie każdemu naznaczą, czego 
kto ma pilrować, tam nie mafz dobra po- 
fpolitego w zaniedbaniu. A chociażby 
było w zaniedbaniu dobro pofpolite, prze- 
cie nie ukazuie, aby ofobne ćwiczenie 
miało bydź lepfze , niż fpolne, ale poka- 
Zue niedbalitwo urzędu, którzy powinno- 
ści fwoiey w tey mierze nie pilnują. lecz 
tego w teraźnieyfze czasy obawiać fie nie 
należy, przy p'eczołowitey ftaranności 


KOMISSYI EDUKACYYNEY. 


WOLNE MYSLI 
Doktora Swift. 
p mamy Religii, abyśmy ; 
Jdrugich nienawidzili, 4 nie mamy icy 
dofyć, abyśmy fię kochali. 
Kiedy pragniemy , lub wymagamy 
ku dobrey 


jedni 


rzeczy iakiey, nafza baczność, 
fię ftranie nakłania. Gdy ią zaś otrzy” 
mamy, famą iey tylko niepężytecznosć 
zważamy, 

Wfzelki zbytek rofkofzy , równym 
ftopniem fmutku 1 tęfknoty waży fię. lelt 
to człowiek, który roku tego, połowę iuż 
dochodow roku przyfzlego expenfute. 

Druga połowa życia człowieka mą- 


drego, nå uwolnieniu fię od głupftwa, prze- 
fądów 
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fądów, i fałfzywych mniemań w pietwfzey 
połowie życia zaciągnionych, upływa. 

Kiedy fię na świecie prawdziwy do- 
wcip ziawi, znak rzetelny poznania iego, 
Że wfzyfcy głupi na niego powftaią, 

Ci którzy wfzyftkie wygody tego 
Życia pofiadaią, fą w ftanie tym, w któ- 
rym obfitość rzeczy, mielzać, i (mucić ich 
może, å mało nader takowych, któreby im 
fię podobały. 

Mimo wfzelkiey chluby Poetow, 
ieft to iednak rzecz pewna, iź fobie tylko 
famym nieśmiertelność prżynofzą. Ho- 
mer to, i Wirgiliufz, 4 nie Achilles, lub 
Eneafz, który w nas, ku fobie wraża cześć 
1 podziwienie. inaczey dzieje fię z Hi- 
ftorykami ; nafza baczność unośi fię fzcze- 
gólnie, na fptawy 1 dzieła; oloby, i przy- 
padki które nam są wyftawione, å mało 
myślemy o dzieiopifach. 

Nie ieft to rzecz rozumna, rofpu- 
ftnych wftydem karać;bo gdyby fię go leka- 
l,wyftrzegaliby fię być rofpuftnemi. Smierć 
ieft karą , która im właściwie Przyftoi, bo 
iey famey naywięcey łękaią fie, 

Wielu ludzi pod zafłoną, i pretex- 
tem wykorzeniania przefądów, rozwalaią 
fundamenta cnoty , uczciwości, t religii. 

W więkfzey części Rzeczy pofpoli- 
tych 
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tych dobrze urządzonych , miano rozum 
ograniczyć majątki, które można po- 
fiadać, a z wielu innych przyczyn, 
które w tey mierze przytaczaią, lieft iedna, 
na którey fię nie dofyć poznano, to ieft: że 
określając to, co fię tycze interesu wła- 
nego, cała śiła i baczność o refztę może 
być dobrze na dobro publiczne użyta. 

Nie ma Satyry, bardziey krzywdzą- 
cey nafzych Sędziów iako pretensya 
Aftrologow, którzy z influencyi planet, 
chcą o fkutku procefsu decydować. 

left to ftan naybiednieyfzy czło- 
wieka, żyć zawfze w zawiefzeniu. left 
to życie paiąka. 

Vive quidem, pende tamen, improba di- 
xit. Ovid: Metam. 

Układ Stoikow, przydufzenia żą- 
dzy, aby fię uwolnić od (woich potrzeb, 
telt podobny do przedlięwzięcia człowie- 
ka, któryby fobie uciął nogi, dla tego, 
Że butow potrzebuie. e 

Przyczyna, dla którey tak mało wi- 
dzieć fię daie Małżeńltw fzczęśliwych, 1ż 
młode Panienki cały czas na robieniu śia- 
tek przepędzaią, A nie myślą klatek robić. 

Gdyby fig chciało uważać, idąc po 
ulicach; pewny ieftem, żebym dość nay- 
wefelfzych poftrzegł twarzy, w żałobnych 
Poiazdach. 
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Sami tylko nędzni przyznają moc 
fortunie , bo ofoby fzczęśkwe, zawfze po- 
myślne fkutki, fwey roltropneści, 1 zalu- 
dze przypifuią. 

Zła kompania iet do pfa podobna, 
co na tych więcey fkacze, których bar- 
dziey kocha. 

Obmowa ict hołdem, który czło- 
wiek publiczności wypłaca,aby fię iakim- 
kolwiek ipotobem nad inn ych w ywyżlzył, 

Obmawia fię częttokrać ludzi że nie 


{ f2 


znaią doftatecznie fwych fłabości; ale nie 
mniey iteltrownie takowych, którzy nie 
znają (woiey siły. To są ludzie co wy- 
dział ziem: , w którey znayduią fię czę- 
ftokrać żyły złote, nie znane oq tych, 
do których należą, 

Nigdy mądry człowiek, aby był 
dłużey mlodyre, nie Żądał. 

Nigdy nie maią takiego światła 
Oczy rozumu, iak oczy eiała 

Zal, ieltt holdem nayobfitfzym, który 

fię tylko Niebu dawać może, tefttakże czę- 
ścią nayprawdziwfzą nalfzey pobożności. 

Nie ma żadnego któryby nie życzył 
żyć dłużey, 4 żadnego któryby życzył 
fobie być fłarym. 

Miłość podchlebftwa w więklzey 
liczbie ludzi, z błahego mniemania, o 


fobie 


moc 
trzy 
ftok 
izei 
któr 
chw 
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fobie famym pacwódhi; ;w kobietach zaś 
zrzodło przeciwne. 

Mowią pofpolicie, że Królowie dłu- 
gie ręce maią, życzyćby należało, aby i 
ufzy mieli podobne. 

Starzy , i komety zawfze były po 
wążanemi, z równey przyczyny, dla dłu- 
giey brody , i włafności przyfzłości prze 
powiedzenia. 

Więk(za część zabaw, czy ludzi, czy 
dzieci, czy innych zwierząt naśladuią po- 
tyczkę. 

Gdyby mię człowiek iaki ofirzegł 
abym fię wftrzymai w odległości, w któ- 


rey być od niego powinienbym, moie 
ukontentowanie byłoby, aby 1 on w ro- 
wney odemnie ftanął odległości 

Jak pofpolite iet dzis kłamaftwa, tak 
mocno nie raz zdżiwiłem fię, żem ledwie 
trzy z nich w tak liczney w którey czę- 
ftokroć znaydowałem fię kompanii, fły- 
fzeć m fię zdarzyło, nawet z” uft tych, 
którzy naywiękfzą z kłamftwa mieli po- 
chwałę. 

Człowiek delikatny, ieft to czło- 
wiek, który zawfze fprofne ma wyobraże- 
nia. 


Dalfza , Kontynuacya o Prżyiaźniach. 
Kochać fwych przyiacioł dla świata, 
leĝ 
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ieftto przyiaźń ladaiaka, kochać ich dla 
nas famych ieft to przyiaźń interefsowa- 
na, kochać ich dla zbawienia włafnego y 
nafzego ieit to miłość Chrześciańlka, któ- 
ra znaczy gruntowną pobożność y wiarę. 
Jonatas był przedziwnym przykładem 
świętey przyjaźni ten młody Panicz ogło- 
śił fię przy ftronie Dawida, którego wi- 
dział w nieflufznym prześladawaniu, y 
wyrwał go tak mowiąc z mocy rąk Sau- 
lowych, który go chciał ofiarą uczynić 
fwoiey nienawiści y (woiey zemity uczy- 
nil (obie fiawę, trzymaiąc trone niefzczę- 


śliwego, y więkfzą fobie powagę ziednał, 
pokazuiąc fię być iego obrońcą niż że był 
Synem Króla naypotężnieyfzego. 


Człowiek tef to towarzyjkie fiworzenie, 

ako nie mafz człowieka któryby fię za- 
Ex mogi obeyść bez Człowieką, nie 
potrzebuiąc cudzey pofługi y wfparcia tak 
teź nie pawinienby fię w towarzyftwie 
ludzkim żaden naydować człowiek, któ- 
ryby chciał być iedynie dla fiebie, nigdy 
dła innych, boć taki byłby ciężarem nie 
użytecznym ziemi. Człowiek mowi Se- 
neka do wza'emney pomocy ftworzony 
iet, owfzem to było wfzyftkich Stoikow 
zdanie y hallo Sapiens natura focialis efi ©? 
atuo- 
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altuofus co fię nie ma rozumieć, że mądry 
tylko człekiem ieft towarzyikim y czyn- 
nym, ale też każdy kto ieft towarzyfki y 
czynny, wedle fwego ftanu, wieku, talen- 
tow, dla dob a powfzechnego, ten ieft pra- 
wdziwie mądry. Jakoż przyznać należy 
że Człowiek, który ieł towarzyfki, ten 


izom innych fprawi folge, ton icemu poda 
TEKĘ, wygnanemu golpodę, od oblicza wy- 
nęcznionego y ofzarpanego żebraka, na 
kiju [wą ltarość w fpieca:ącego nie odwro- 
Cl Oczu y ferca, owfzem chętnie opatrzy 
BO Jalmużną, A to nie ową zelżywą, którą 
nayczęściey ci, co chcą widziani być mi- 
łofiernemi, daig z witrętem y ochydą tym, 


k 


torych wfpomagaig, ltroniąc na potym 

nich, ale da człowiek człowiekowi 
dobr (polnych. Chociaż bowiem fpolne 
Obra, z fame y natury, prawo podzieliło, 


Nikogo jednak od fpofobu do Życia nie 
wyłączyło. Prawo natury niewzrulzo- 


ne ftoi. Ztąd ow któremu zbywa, ma 
obowiązek z prawa natury dać temu, któ- 
Ty nic zgoła nie ma. A chociaż biorą- 
€y w oftatniey potrzebie ma datek za nay- 
więkfzą łafkę, dalący iednak w takim ra- 
Zie powinność pełni, y oddaie mu iego 
Włafność. Jałmużna, poratowanie czło- 
Wieka, datek niemaiącemu zwłafzcza fpo- 
fobu 
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fobu do życia, nie na prawie tylko pifa- y zd 
nym, y furowie od Boga przykazanym chy: 
ale też na famey fprawiedliwości y ná iżby 
onym prawię natury zafadza fię reddere lufzr 
umicuid; guod fuum eft y toć to ieft dawać, re 
iako człowiek człowiekowi z dobr fpol- 


nych: 


Opifania ni nómietności gniewił. ię 
Fakby też to gniew ugłalkać można py- 
ef tać fię zwykłi pofpolicie ludzie ? ani bez 
przyczyny, tey bowiem namiętności nay- czę 
bardziey fię obawiać przyńależy,którainne kovi 
wfzyftkte oktopnością fwą przechodzi. Spiel 
Inne bowiem dj coś fpokoynego 


y pogodnego, ta zaś, pełna ieft zamętu two i 

y niepohamowanty. ból ści, pała cale nie birz 

ludzką żądzą oręża, krwi y morderftwa. wa r 
Takowy cziowiek zgoła zapomina tr 

o fobie, gdy chce innemu (zkodzić, leci dech 


oślep na miecze, å paftwiąc fię nad innym 
y fiebie rażem o zgubę przyprawia. 


Y toć to ieft, dla czego niektórzy zumi: 
mądrzy ludzie, gniew krótkim nazwali fza- noge 
leńftwem. Roxzgniewany Człowiek mawiał nic ni 
Kato, Jamy fige tylko czafem od fzalonego 
rożni. Jakoż człowiek gniewliwy rownie fie ta 

nie ieft przy fobie, iako y fzalony, zapo- brz, 


mına na przyftoyność, nie pamięta nå ża- 
dne pokrewieńftwo, A w tym, coraz ro- 


nego 
metu 
e nie 
twa 
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An y m 


tórz y 


li fzr- 
awiał 


wnie 


zapo- 


Tygodniowych. 55 
fpoczął trwa uporczywie: uchyla rozum, 
y zdrową radę, a daie fię powodować,pło- 
chym przyczynom, ftaie fię niezdolnym, 
iżby mogł weyrzeć , co prawdziwego y 
flufznego ieft, podobien rozwalinom, któ- 
re (ię na tym, co przywalaiją fame krulżą, 

Aby to lepiey poznać, ńie trzeba 
tylko wyftawić ich fobie w włafney ich 
barwie y poftaci. Ludzie fzaleni maią 
niektóre pewne znaki, z których ie ła- 


wira i 


two ieft poznać. tidziec w nich twarz 


grożną y zuchwała, czoło zafępione. obli» 
cze pónute, krok ikwapliwy, ręce niefpa- 
koyne, cefę coraz odmienną, częfty y 
spiefzny oddech 

Owoż też znaki w gńiewliwych ia- 
two poftrzec, pałaią y łyfkaia oczy, wre y 
burzy fię krew w fercu 4 twarz cała, oble- 
wa niezwvczayną rumianością, wargi fię 
trzęsą, zęby fzczegocą, włosy fię ieżą, od- 
dech ciężki y wymufzony, łomią y pocią- 
Salą ztrzafkieni palce, ięczą, ryćżą, a flo- 
wą przekęsy waląc, mamrzą coś niewyro- 
zumianego, biią częftokroć rękę o rękę, 
nogę o ziemię, tam y owdzie wiercą fig 
nieuftannie, å z uft jedne pogrożki miotaią. 

Krotko mowiąc fkład ludzi, którzy 
fię tak fami fzpecą y wytwarzaią , ieft 
obrzydły y okropny na famo fpoyrzenie. 


lnne 
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Inne wyftępki można ukryć, y w ta- 
jemności utrzymać, gniew zawfze fię wy- 
nurza y na widoku ftawia, å im ieft wię- 
kfzy, tym iawniey fię burzy. Wfzyfcy 
to widzą, iako y fame zwierzęta, gdy u- 
fzkodzić chcą, wprzod różne gniewu prze- 
syłaią znaki, iako fię całego ścierwa po- 
itawą nadzwyczay leżą y nafrożalą , iako 
dzikość (wą bardziey iątrzą y tak w fzcze- 
gulności. 

Pieni dzik pyfkiem, y kły (we zgrzy- 
tem oftrzy, Byk w górę wyrzuca rogami, 
A ziemię nogami kopiąc piafek rozmiata, 
Lwy ryczą, roziątrzonym wężom fzyia fię 
wydyma y wściekłych pfów poftać ponura 
jeh. Nie mafz żadnego zwierza tak ftra- 
fznego, tak z przyrodzenia fzkodliwego, 
w którymby, fkorofię tylko rozdąsa, nie 
poftrzeżono na nowo pomnożoną dzikość 
y zaladłość. 

Nie tayno mi iż y inne namiętności 
ukrvć trudno, łubieżność, bojaźń, zuchwa- 
dość, malą fwe znaki, z których ie poznać 
można, gdyż popędliwfza myśl Żadna, tak 
fię wewnątrz nie oltoi, któraby iakiego w 
twarzy porufzenia nie fprawiła. Jaka tu 
więc zachodzi rożnica? zachodzi ta, iż 
inne namiętności nieco fię snuią, ta zaś 
eała, na wierzch wybucha. 

Refata na potym. 


